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na ranę nałożono szwy węzełkowe z jedwabiu. Przedłu-
żenie znieczulenia ogólnego odbywało się przez czte-
rokrotne podawanie frakcjonowanych dawek Brevi-
narconu w żyły: stopową i podjęzykową. Preparat
dozowano w8 działania, nie przekraczając dawki
5 mg/kg podawanej jednorazowo. Łącznie dla umożli-
wienia bezodruchowego wykonania zabiegu trwającego
2 godziny, zużyto 3,0 Brevinarconu na 98 kg wagi lwa
(stan wychudzenia). Dla podtrzymania i poprawy stanu
ogólnego zwierzęcia, dokonano wlewów dożylnych i
podskórnych glukozy, preparatów wapniowo-fosforo-
wych, płynu fizjologicznego, witamin. Przy zabiegu
uczestniczyło 5 pracowników fachowych, z którychjeden kontrolował głębokość narkozy, stan układu
krążenia, układu oddechowego, zachowania się odru-
chów itp. Po zakoflczeniu zabiegu lwa, pozostającego
w śnie ponarkotycznym, przewieziono do Zoo. Okres
odurzenia trwał 3 dni i objawiał się sennością, pole-
giwaniem, nieprzyjmowaniem karmy. Na czwarty
dzień lew przyjął pokarm i jego samopoczucie uległo
poprawie, a gojenie się rany następowało szybko i bez
powikłań. Sierść nabrała połysku, kondycja uległa
poprawie, ch y nie powróciła do stanu po-przedniego. stan pozwolił na ekspozycję
lwa. Niestety 3.I.r9?0 r., a więc w 6 miesięcypo zabiegu, zejście śmiertelne.

Sekcja wykazała nowotworowe zmiany nerek i
wątroby.

Wnioski

l) Przy w-łaściwym postępowaniu anastezjo-
logicznym rr'ożrLa podejmować się wykonańa
zabiegów chirurgicznych nawet u wycieńczo-
nych zwierząt dzikich,

2) W opisanym przypadku podjęcie operacji
niewątpliwie przedłużyło życie zwierzęcia i

zmniejszyło jego cierpienia (zabezpieczenie
przed okaleczeniami) oraz pozwoliło na jego
powrót do ekspozycji w Zoo.

Piśmiennictwo, obejmujące L2 pozycji, znajduje sięu Autora.
Adres autora: Jarogniew Kozłowski, Poznań, ut. Świer-

czewskiego 102/7.

Kognoscxil .f[., PsIvsp K. - 
óapłraKoJlorrtrlecxa, !IM-

łro6nnnraunn I! axecTe3lrfl y JIbBa (Panthera leo) Alg
npoBeAeHIłE xllpypnrtqecKofi onepaqun.

Ą;la npone4etvIĄ xwpwrrIt{ecKoro JleqeHlfi ofiyxoJll
:rro>l<Ą w noAKo}KHbIx rxarreż (fibroma durum) y JItBa
ajBTopbl IIpI4MaH'IJI|]4 npeMeAr{Kaqro upenapaTaulr Konn-
6ełerr (C,ombelern) rł flołgMrłeet (Polamivet) B Ao3e
0,1 ur/xr, Bap6uryparoBrrż corł BF,I3BaJIIł npll rroMoulT4
lHTpaeeHo3noro BrBeAetnlfl 5ol0 pa,cTBopa npeflapaTa
Epenrlłapxon (Brevinaroon) B Ao3e 10 vr/xr; AJIa
npoAoJI)KeHI,ffl oHa nprfNleHfl.n[4 AoAa,BoqHr,Ie Ao3bI Toro
>Ke nperrapata. B o6rqeu AJIa [oJIyT{eII,]4ff 2 .łacoBoro
eespe@aexcrłoro Hap,Ko3a ll3pacxoAoBa.rrz 3,0 [pena-
para E,pepłrHa|plnoH r{ AJIE AoIIoJIH,I4Tefl brłoż aueel e3wlĄ
40 łrl paĆlłopa IToJIoKarfga (Polocainum).

Kozłowski J., Rymer K. _ Pharmacological disablins
and anaesthesia in the pantherą leo for surgical
Ireatment.

The authors performed ,surgical treatment of fibroma
durum of the ,skin and hypodermic tissue in the Pan-
thera leo by the use of Combelen and Polamivet in the
amount of 0.1 ml/kg of body weigth, for premedication.
Narcosis was obtained following intravenous injec,tion
a 5.0,olo solution of Brevinarcon in the amount of 10,0
mgikg of body weight. Narcosis was prolonged by
fractionated doses of the same drug. In order to reach
narcosis without reflexes for 2 hrs the authors appli-
cated 3 g of Brevinarcon. Additional anaesthesia
was obtained after application of 40.0 ml of a 1.0l7o

solution of polocain.

ANTONI GUCWIŃSKI

każdego napastnika. Najdłuzsze kolce pokrywa-
ją grzbiet i boki zwierzęcia, natomiast strona
btzuszna pokryta jest rzadkimi, drobnymi i
miękkimi kolcami, imitującymi szczecinę, Młode
tuż po urodzeniu jest miniaturką osobnika do-
rosłego i, podobnie jak jeże, rodzi się pokryte
kolcami długości 2-4 cm. Ze względlw ekspo-
zycyjnych zwierzęta te trzyma się w parach
lub w grupach hodowlanych, co przy wielu ko-
rzyściach utrudnia jednak dokładne sterowanie
procesem rozrodu,

We 'Wrocławskim Zoo trzymano w 1963 r. parę do-
rosłych jeżozwierzy, u których w m-cach letnich ob-
serwowano objawy ,,gry miłcsnej". Pod koniec paź-
dziernika stwierdzono u samicy znaczne powiększenie
brzucha, wzmożony apetyt oraz ocięźałość. Po odłącze-
niu jej od samca do izolowanego od zwiedzających
pomieszczenia oczekiwano na poród, który nastąpił w
nocy z 30 października na 1 listopada. Rano znaleziono
w pomieszczeniu samicy jedno martwe małe, prawi-

Cięcie cesorskie u ieżozwierzo indy|skiego (Hysłrix leucuro)
i mundżqko chińskiego (Munfiocus reeyesi)

ogród zoologiczny we wroclawiu
Dyrektor: dr wet. inż. A. GUCWIŃSKI

Cięcia cesarskie w lecznictwie zwierząt nieu-
domowianych znalazło od wielu lat swoje \ależ-
ne miejsce. Tą metodą rozwiązuje się corocznie
wiele porodów we wszystkich większych ogro-
dach zoologicznygh świata. Zabieg ten wyko-
nywany jest jednak głównie u zwierząt dużych.
W doniesieniu niniejszym podano dwa przypad-
ki cesarskiego cięcia, przeprowadzonego z po-
wodzeniem v zwierząt dotychczas nie wymie-
nianych w położniczej literaturze, dotyczącej
zwierząt nieudomowionych.

Jeżoz,łvierz indyjski ndeży do rzędu gryzoni
Rodentia, rodziny jeżoz:wierzy Hastricńae, Je-
go ok. ZO-kilogramowe ciało pokryte jest nie-
mal w całości kolcami, dochodzącymi do długoś-
ci 45 cm. Jest to zasadniczy aparat obronny te-
go zwierzęcia. W chwili podniecenia, położone
normalnie poziomo i zwrócone ku tyłowi kolce,
zostają raptownie podniesione, co hamuje zapęd
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dłowo rozwinię,te. Samica wykazywała jednak wyraź-
ne osłabienie, brak apetytu, przyspieszenie akcji ser-
ca i oddechu.

Nie mając praktycznego dostępu do zr,vierzęcia (kol-
ce!) zaniechano obmacywania jamy brzusznej, ogra-
niczając się jedynie do obserwacji. W godzinach lvie-
czornych stwierdzono znaczne ożywienie samicy oraz
narastające bóle porodowe, występujące co 20-45 mi-
ri)t przez całą noc. Po łvielu, trwających 2-3 minuty,
falach parć, które spowodowały odejście wód płodo-
wych, stwierdzono w godzinach rannych dnia 2 listopa-
da, że z pochwy wystają palce prawej tylnej kończy-
ny płodu. Natychmiast podano samicy domięśniowo
(w podudzie) 4 ml trankwiliny, co po 32 minutach
pozwoliło na. ułożenie zwierzęcia. w dowolnej pozycji

Ryc. 1. Jeżozwierz w obronie _ charakterJ,styczne podnie-
Sienie kolców 

Fot. A, Gucwiński

i przeprorvadzenie dokładnego badania. Stwierdzono,
że w kanale rodnym znajduje się nieżywy płód w po-
łożeniu pośladkowym w postawie górnej. Mimo prawi-
dłowego rozwarcia dróg rodnych płód nie mógł być
wyparty, gdyż doszło do zaparcia kolcami, ustawiony-
mi pod kątem 45-700 w stosunku do górnej i bocz-
nych ścian szyjki macicznej i pochwy. Badaniem per
rectum stwierdzono, że kiikanaście kolców spowodo-
wało przebicie ścian pochwy.

W tej sytuacji pod jęto decyzję natychmiastowego
przeprowadzenia cesarskiego cięcia, gdyż inna metoda
rozwiązania porodu, ze względu na żnaczne uszkodze-
nie narządu rodnego, nie rokowała nadziei na urato-
rvanie samicy. Po przygotowaniu jedynie dostępnego
pola operacyjnego w 1inii białej i infiltracyjnym znie-
czuleniu lokalnym 20lo polokainą, powłoki brzuszne
przecięto na długości 72 cm nożyczkami, po uprzednim
zacięciu skalpelem. 'W jamie brzusznej, tuż pod cięciem
powłok, znajdowała się sino-czerwona macica, znacz-
nie wzdęta Bazowo. Po wydobyciu rogów macicy na
serwetę operacyjną stwierdzono, iż częściowo w jej
wnętrzu, a częściowo rv kanale rodnym zalega jeden
martwy płód, Po otwarciu macicy stwierdzono znacz-
ną obecność gazów ginilnych i ok. 50 ml brunatnego
płynu, w l<tórym pływały pojedyńcze kolce długości
ok. 25 mm. Bez trudności wciągnięto płód do macicy
i poprzez ranc] operacyjną usunięto go wraz z błona-
mia płodowymi na zewnątrz. Po oczyszczeniu jamy
macicy przystąpiono do usuwania tkwiących w ścia-
nie szyjki i pochwy pojedyńczych kolcó,w (9 sztuk).
Po ostatecznym przeglądzie narządu rodnego zastoso-
wano pełne jego przepłukanie 20lo roztworem lotagenu,
zaś następnie wprowadzono i pozostawiono w świetle
macicy 2 łyżeczki sigmamycyny. Macicę zszyto szwem
Lamberta cienkim catgutem przy użyciu igły ocznej,
zaś powłoki jamy brzusznej również catgutem, szwem
ciągłym podwójnym. Na skórę nałożono szwy węzło-
kowe z jedwabiu. Na wszystkie linie cięcia nałożono
opatrunek 30/o maści oxyterracynclwej.

Ryc. 2. Jeżozwierz 30 minut po iniekcji trankwiliny
Fot. A. Gucwiński

szwów skórnych napotkano fia za-
Skóra jeżozwierza przy wszelkich

urgicznych, a nawet przy iniekcjach
zachowywała się tak, jak rozmoczona tektura, Nawet
podczas wkłuwania cienkiej i ostrej igły wypadał pod
jej końcem;krążek skóry średnicy kilku mm. Podczas
zbliżanla brzegów rany dochodziło do poprzecznego
przedarcia skóry jedwabiem. Dopiero zastosowanie
grubego jedwabiu oraz naŁożenie szwów odciążających
pozwoliło na pełne zamknięcie szpary operacyjnej. Zja-
wisko stwierdzone podczas szycia skóry jeżozwierza,
znane jest u gadów, u ssaków dotychczas pozostaje
niewyjaśnione,

Po zapudrowaniu pola operacyjnego 1000/o pabiami-
dem i nałożeniu dwu warstw kolodium w pasie szero-
kości 4 cm podano samicy 0,5 tarchocyliny i umiesz-
czono ją w boksie porodowym, gdzie przyjęła ułoże-
nie mostkowo-brzuszne. Po 10 godzinach od podania
trankwiliny samica podniosła się i niepewnym kro-
kiem poruszała się po pomieszczeniu. 'Wypoczywając
przyjmowała już pozycję fizjologiczną. W drugim dniu
stwierdzono znaczną ruchliwość samicy i apetyt (przez
14 godzin trzymano ją na pełnej diecie głodowej, po-
dawając jedynie dowolną ilość wody), W tym dniu
podano domięśniowo również 0,5 tarchocyliny oraz wi-
taminę 81 forte. Ze względu na znaczny odruch ob-
Ionny w następnych dniach nie podawanó Żadnych le-
ków. Stwierdzając normalne zachowanie 'się zwierzę-
cia dwunastego dnia po zabiegu zdjęto szwy skórne,
poskarmiając samicę w specjalnej klatcc zabiegowej.
Stwierdzono wygojenie tany ptzez rychłozrost. Sa-
mica ta cieszy się doskonałym zdrowiem do chwili
obecnej (1.1.1971).

Ęyc, 3. Jeżozwierz 60 minut po iniekcji trankwiliny _ zu-pełny brak odruchu "o"o$3;'x, Gucwiński

Na uwagę zasługuje bardzo dobry wynik działania
bez objawów ubocznych stosunkowo wysokiej dawki
trankwiliny. Bez farmakologicznego uspokojenia odła-
panie i ułożenie jeżozwierza w odpowiedniej do bada-
nia lub zabiegu pozycji jest w ogóle niemożliwe.

Drugi przypadek dotyczy malutkiego jelonka
mundżaka chińskiego, należącego do rzędu parzystoko-
pytnych Ar t i o d a ctEl a, po drz ęd u pt zeżuw aczy Rumźnan -
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tia, rodziny jeleniowatych Ceruidae. Dorosłe samice te-
go gatunku osiągają zaledwie wagę około 10 kg.

Wrocławski Ogród Zoologiczny posiada grupę hodo-
wlaną tych zwierząt, uzyskując corocznie przychówki.
Trudności obserwuje się zwykle przy porodach u pier-
wiastek. W przeciwieństwie do wielu innych zwierząt,
rodzina mundżaków wykazuje wyjątkowe ptzywiąza-
nie do siebie poszczegóInych. cz-łonków stada. To też
przy porodzie najlepiej rodzącą sztukę pozostawić ra-
Żem z innymi samicami, które'zapewniają jej niejako
poczucie bezpieczeństwa, leżą koło niej, a l]awet nie-
jednokrotnie wylizują całe jej ciało. Opieka ta toz-
ciąga się również na urodzone małe, które jest dopusz-
czane do wymienia każdej matki, znajdującej się aktu-
alnie w stanie laktacji.

W dniu 10 lipca 1970 r. w godzinach rannych stwier-
dzono objawy zb7iżającego się porodu u dwuletniej sa-
micy rodzącej pierwszy taz. Były to: podniecenie, nad-
mierne (nerwowe) przyjmowanie karmy, lizanie okolicy
sromu, podniesiony ogon, ogólne zaniepokojenie, które
udzieliło się dwóm pozostałym samicom. Zwierzę pod-
dano ścisłej obserwacji, pozostawiając całe stado wew-
nątrz budynku.

'!f godzinach popołudniowych zanważono pierwsze
lekkie, powtarzające się co 20 min. parcia. Obrzęku
wymienia i warg sromowych nie stwierdzono. W mia-
rę upływu czasu parcia nasilały się. Samica wówczas
szybko się kładła z wygiętym grzbietem i wyciągnię-
tymi nogami i cicho pojękiwała. Ok. godz. 17.00 w
szparze sromowe-i w czasie fali parć ukazywał się pę-
cherz płodowy. Ok, godz. 20,00 parcia ustąpiły, samica
zaj rvykazywała objawy zmęczenl,a. Biorąc pod uwagę
możliwość powikłań poczyniono przygotowania do ce-
sarskiego cięcia. O Eodz.2I.27 znów pojawiły się bóle
porodowe i parcia. Doprowadziły one do odejścia wód
płodowych oraz do ukazania się w szparze sromowej
ok. godz. 24.00 lewej raciczki płodu, wskazującej na
położenie główkowe; postawę górną. Przy następnych
parciach nóżka wysuwała się do stawu garstkowego.
W tym stanie, widząc objawy zaparcia główkowego,
podjęto decyzję interwencji chirurgicznej.

Po odłączeniu samicy do sąsiedniego boksu, z grubą
r,,,zarstwą ściółki i zabezpieczonymi matą ścianami,
oślepiono ją przez 10 min. światłem żarówki 500 W, po
czym je wygaszono. Ten moment różnicy oświetlenia
wykorzystano na dojście do rodzącego zwierzęcia,
przykrycie kołdrą i dom,ięśniowe podanie 5 ml tran-
kwiliny. Po usunięciu przykrycia i wyjściu z klatki
włĘczono normalne oświetlenie i połączono rodzącą
ze stadem. Po 45 minutach była już obojętna na oto-
czenie i bez trudności można było przenieść ją na salę
zabiegową. Tego rodzaju postępowanie pozwoliło na
dojście do zwierzęcia i dokonanie premedykacji, ogra-
niczając do minimum niebezpieczeństwo wstrząsu bądź
kontuzii odniesionej w czasie ucieczki zwierzęcia.

Ze względu na małe rozmiary samicy nie udało się
dokonać repozycji płodu. Po przygotowaniu pola ope-
racyjnego i miejscowym znieczuleniu 20/o polokainą,
dokonano cięcia skóry w lewej bocznej ścianie btzusz-
nej, przebiegającego skośnie w osi poprowadzonej od
guza biodrowego do guza łokciowego. Po przecięciu
skóry na długości ok. 13 cm, dokonano na tępo rozsu-
nięcia włókien mięśni brzucha i cięcia nożyczkami
otrzewnej. 'W jamie brzusznej tuż pod powłokami znaj-
dowała się macica, w której obmacywaniem stwier-
dzono normalnie rozwinięty płód. Lewa przednia koń-
czyna tkwiła na całej swojej długości' w kanale rod-
nym, zaś główka podwinięta pomiędzy przednie nogi
oTaz prawa przednia nóżka znajdowały się w macicy
dobrzusznie po stronie prawej przed wejściem do
miednicy. Po nacięciu macicy na długości 12 cm z
pominięciem brodawek wydobyto martwy płód, sam-
czyka wagi 1,95 kg. Równocześnie usunięto błony pŁo-
dowe, Po wysączkowaniu jamy macicy wprowadzono
do jej Światła 2 łyżeczki sigmamycyny. Macicę zszyto
szwem piętrowym Lamberta, stosując catgut. Powłoki
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brzuszne zszyto również catgutem szwem ciągłym
podwójnym, zaś na skórę nałożono szwy węzełkowe
z jedwabiu w rozstawie co 5 mm. Wszystkie linie cię-
cia zaopatrzono 39o maścią oxyterracynową. Na ranę
nałożono opatrunek z gazy przytwierdzony przylepcem.
Po zabiegu podano domięśniowo 900 tys. debecyliny.
Podczas zabiegu trwającego ok. 45 minut samica była
przytomna i trzykrotnie usiłowała się podnieść.

O godz. 2.15 przeniesiono zwierzę do pawilonu i po-
łączono ze stadem. Natychmiast po uwolnieniu samica
podniosła się i dołączyła do pozostałych osobników,
które ostrożnie wąchały jej lewy bok. Po ,,przywita-
niu" trwającym 17 minut, wszystkie zwierzęta poło-
żyły się na ściółce koło siebie. Rano stwierd,zono, że
samica swobodnie się podnosi, chociaż jest znacznie
osłabiona. \M ciągu dnia trzykrotnie dochodziła do po-
idła, piła wodę oraz jadła świeżą zielonkę (mieszanka
traw). Śluzawica zwierzęcia była sucha, spojówki nie-
co płzekrwione. W drugim dniu samica była już oży-
wiona i reagowała na otoczenie tak, jak i pozostałe
osobniki. Zainteresowała się również okolicą rany, do-
kładnie;ją wylizując, co doprowadziło do jednostron-
nego odklejenia się opatrunku. Trzeciego dnia samica
pyszczkiem oderwała zwisający opatrunek i dokładnie
wylizała ranę. Skóra na linii cięcia w pasie szerokim
ok. 5 cm była intensywnie zaczerwieniona i obrzękła.
Przy poruszaniu się zwierzęcia obserwowano kulawiznę
w zakresie lewej tylnej kończyny.

'W następnych dniach nie ryzykowano ponownego
odławiania samicy, tym bardziej, że gojenie przebie-
gało ptzez rychłozrost. Do dziesiątego dnia zwierzę
samo usunęło szwy skórne zaś skóra wokół rany przy-
brała kolirr ciemny i zaczęła porastać sierścią. Opisy-
wana samica nadal pozostaje w stadzie, w 19?1 r.
wykazywała normalne objawy rujowe i obecnie (1.I.
1971 r.) znajduje się w zaawansowanej ciąży.

Obydwa zabiegi przeprowadzono w miejscowym
ambulatorium weterynaryjnym, korzystając z konsul-
tacji udzielanych ptzez pracowników Katedry Poło-
żnictwa Wydziału Weterynarii WSR we Wrocławiu.

Nieco inny sposób postępowania z każdym z wymie-
nionych zwierząt wskazuje na konie'czność wypraco-
wania dodatkowych metod, jakimi rriusi się posługi-
wać lekarz weterynarii udzielający pomocy zwierzę-
tom nieudomowionym.

Adres autora|: dr Antoni Gucwińskl, wrocław, ul. Wróblew-
skiego 1.

IyqelrHrcxrł A. - I(ecapeBo ceqeHl{e rłrłArłftcr<oro An-
roodpasa (Hystrix leucura) rł xrłraficroro MyHAżK&K,a
(Muntiacus reevesi).

OnT całrł nogpodrło TexHrdKy o[epaqrrlr{ ,1 [peMe-
AwKa\wv. flprł cły.rae o6paT[4lr{ tsHilMaHr{e Ha MaJIo
ugaac:r':stil Sarct, vto Kox<a AuKoodpasa no4neprrły-
TaE Mr{HrlMaJIb,HoMy AatsJIeH]łIo AaeT TpeIIIeHsr. IIe-
peA onepaqv eż )KI/]BoTHLIM n;oAuIIv xJIop,ITpoMa3llrFI
(Trankwilina-Biowet), il npIłMeHfl,JIr4 MecTHoe o6eg-
dorrłBarłrłe upr nomoullt 20/o llorrlornalilHbl. B o6orłx
cilyr{aflx IIoJIyIłfiIW r{3JIeI{eHr{e paHBI nepBbIqHbIM
HaTfi)KeHileM. B 2 HeAeJIl IIocJIe onepa\:I,lu ,ł<uBoT-
HbIe oKa3aJlrfcb 3AopoBbIMI4,

Gucwiński A. - Cesarean §ection in a llystrix leucurą
and Muntiacus reevesi.

There were described two cases of cesarean sections
in lJystrix leucura and Muntiacus reevesi, and detailed
technique of premedication and operation. In addition,
the attention was pałd to unknown fact of skin rup-
tures in Muntiacus reevesi under the influence of mi-
nimal pressure. Premedication was obtained by the
use of Trankwilina-Biowet and local anaesthe,sia
with a 2.07o polocain solution. In the above cases
healing of the wounds by first intention was noted.
After 2 weeks the animals returned to a normal
state.


